
N2 7. ŁOWICZ, niedziela 10 lutego 1918 r.ku. Rok II. 

za a 
CENf\ PRENUMERf\TY: 

w lowiczu rocznie .... mk. 6.50 
półrocznie . . .. 3.25 
kwartalnie .. " J .65 

Z przesyłką pocztową: 
rocznie .... mI<. 8.60 
półrocznie ,,4.30 
kwartalnie .. " 2.15 

Pismo tygodniowe, poświęco­
ne sprawom okolicy Łowicza 

i sąsiednich powiatów. 

CENf\ OGlOSZEŃ: 
Jegnorazowy wiersz petitem, lub 

jego miejsce na l-ej str. 55 f. 
Na 3·ej str. 33 f., na 4-ej - 22 f. 
Drobne ogłos7enia po 5 fe,.. od 

wyrazu. 

Numer pojedyńcxy 10 fenigów 
Redakcja la treść ogłoueń nic od­

powiad •. 

Wschód słońca o godz. 7 m. 30. 
Zachód 4 m. 59. 

f\dres Redakcji: lOWICZ, Warsz. gub. I 
Dla depesz: lowicz-Gazeta 

R~kopisy niezastrzeionc, nie zwra­
caj" sic:. 

~olerja lilasyczna fil. D. 6.­
qtO\WNA WVCfł"iN/t 500łOOO lVr AfłEK 

Ciągnienie 1-ej klasy odbędzie się 12 i 14 Lutego 
Losy są do nabycia \V biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ulica Mostowa N~ 3. 

i w sklepie Emiła BaJcera, ul. Nowy Rynek. 

sOyL na dniówk~ i udziały do 30 całych losów na I -ą klasę po 6 mk. za udział nabywać można 
w biurze Rady Op. m. Łowicza codziennie od godziny 10 rano do 6-ej wi~czorem. 

____ .. __ ........ am .. ____ ...... __ .......... ______ .. ____ .... __ ~~ __ ......... 

u Z U P E Ł N l E N I E. 

W pomieszczonym w poprzednim N Ga­
zety podzi~kowaniu w~zystkim', którzy raczyli 
wziąć udział w oddaniu ostatniej posługi zgasłej 

t P. Alek~anory l Kałuinyrh Hermaoowi[lOwei, 
opuszczono nazwisko p. Leona Goł~biowskiego, 
burmistrza miasta, co mmeJszym pozostała ro­
dzina uzupełnia. -

APTEKH HIRSZOWSKICH 
o;! fe !II 

Uje z 
MIESZKANIA, GARDEROBĘ t. p. 

K 1\ L E N D J\ R Z. 

,Wet/ziela Scholastyki P., Sylwana B. M. 
Pon/ed .. ialek Obj. N. M. P. w Lourdes, Saturnina. 
li"tprek Eulalji P. 
t Sroda PoPielec Jana i Dobrosława M. m. 
Czwartek Walentego K. M., Zenona M. 
-l Piątek Faustyna i Jowity M. m. 
Sobota Juljanny P. M., Juljana M. 

Na niedzielę Zapustną 
Ewangelja u św. Łukasza w roz. 18. 

Onego czasu: Wziął z sobą Jezus dwuna­
stu i rzekł im: Oto wstępujemy do Jeruzalem, 
a skończy lii~ wszystko, co napisane jest przez 
proroków o Synu człowieczym. Bo b~dzie wy­
dany poganom, i będzie naigrawany, i ubiczo­
wany, i uplwany: a ubic%owawszy, zabijll go, 
a dnia trzecie~o zmartwychw~tanie. A oni te­
go nic nie zrozumieli, i było to słowo zakryte 
przed nimi, i nie zrozumieli co się mówiło. 
I stało si~, gdy się przybliżał do Jerycha, ślepy 
pewien siedział przy drodze, żebrząc. A usły­
szawszy rzeszę przechodzącą, pytał cohy to by­
ło? I powiedziano mu, iż Jezus Nazareński mimo 
idzie. I zawołał, mówiąc: Jezusie s}nu Dawidów 
zmiłuj się nademną. A którzy szli naprzód, upo­
minali aby milczał. Lecz on tern więcej wołał: 
Synu Dawidów zmiłuj się nademną, A Jezus 
stanąwszy, rozkazał go przywieść do siebie. 
A gdy si~ przybliżył, pytał go, mówiąc: Co 
chcesz abym ci uczynił? A on powiedział: Pa­
nie, abym przejrzał. A Jezus mu rzekł: Przej­
rzyj, wiara twoja ciebie uzdrowiła. I natych­
miast przejrzał. i szedł za nim, wielbiąc Boga. 



2. G A Z E T A Ł O W I .C K A. 

A lud wszystek widząc, dawał chwał~ Bogu. 

Wykład. Kościół św., pragnąc przygotować nas 
jaknajlepiej do obchodu Wielkiego Postu, za pośred­
nictwem dzisiejszej Ewangelji przypomina nam mękę 
Chrystusową, która najwidoczniej wykazuje i wielkość 
miłości Boga ku nam, a zarllzem okropnll obrzydli­
wość grzechu, będącego powodem i przyczyną tej 
męki. Jecinocześnie przypominając wielką wiarę 
i usilną prośb~ ślepego z Jerych, otrzymującego od 
Chrystusa cudowne uleczenie, pobudza nas do moc· 
nej wiary i wytrwałej modlitwy, które są jedynemi 
środkllmi dla otrzymania Qd Boga łaski, oświecają­
cej nasz umysł i leczącej serce od, duchowej ślepoty. 

lOR~Wlt i PI[i(HO W UKOlf nnfił[UłHU. 
T ak srę u nas dużo mowi o wychowaniu 

dzieci, jako o przyszłości narodu, a jednak, 
z małymi wyjątkami, czyni si~ bard10 niewiele, 
aby dać im to wychowanie jaknajstaranniejsze, 
w warunkach jaknajwięcej odpowiadających po~ 
trzebom ich zdrowia moralnego i fizycznego. 

Po wsiach i miasteczkach, w ~zkółkach 
i szkołach roi ~ię od wielkiej ilości dzieci, któ~ 
re jednak z tych szkół nie wynoszą jeszcze 
tych wszystkich korzyści duchowych, tych wszy­
stkich wskazań praktycznych, które szkoła dać 
im winna, a wedle ktorych dzieci powinny też 
llrządzić całokształt swego życi&\.. W naszych 
szkółkach i szkołach (nie mówię tu .pecjalnie 

WALKA Z KRZY2:EM. 
(Wspomnienie z czasów powstania, w 1864 roku). 

Naczelnik wojenny kaliski, jenerał Brunner, po­
lecił podwładnym sobie komendantom wysyłać na 
wszystkie strony liczne podjazdy kawaleryjskie, które 
miały rozkaz prLebiegiilnia kraju, wywiadywania się 
o nowoformujących się oddziałach powstańczych 
i nawet rozbijania ich, jeżeliby to ok<lzało się mo­
żliwem. Bremsen, jenerał, człowiek nieludzki, po­
stanowił ściśle zastosować się do tego polecenia 
i w celu wytępienia powstańców w podległym sobie 
powiecie Sieradzkim, ustawicznie przechodzi z woj­
skiem powiat w różnych kierunkllch. 

Razu pewnego maszerował przez las traktem 
z Szadku do Zduńskiej Woli i był bt:.rdzo rozdraż­
niony, elbowiem po lewej stronie drogi, już trzeci 
krzyż spostrzegł, a to mu przeszkadzało. Postanowił 
usunąć ten trzeci krzyż, widoczne godło Męki Pań­
skiej. Wstrzymuje więc maszerujące wojsko i wysy­
ła oddział do pobliskiej wioski z rozkazem, ażeby 
wieśniacy stawili się ze szpadlami dla wykopania go. 
Niedziela, a więc d:iień świąteczny, lud który wycho­
dził do kościoła, nie tylko pójścia' do roboty odmó­
wił, ale i szpadli do roboty dać nie chciał, zabrano 
więc je przemoc.ą. Bremsen wyznacza żołnierzy do 
kopania, lecz jednemu z nich szpadel obsuwa się 
i głęboko przecina nogę, widząc to towarzysze, rzu­
cają szpadle na ziemię i odmawiają dalszej pracy. 
Jenerał wzburzony tym postępkiem podwładnych, 
wysyła innych na wieś po siekiery. 

o Łowiczu, gdzie warunki są względnie znośne) 
ciężka jest dola dzieci i ich nauczycieli! 
Tymczasem przyjrzyjmy si~, jak postawiona 
jęst sprawa wychowania l!Izkolnego w Anglji. 

Anglicy starają si~ postawić dziecko w ta­
kim środowisku, w którym wszechwładnie, cał~ 
kowicie panują: hygjena i piękno, a to w tym 
celu, aby '''.'faz ze zdrowiem fizycznym dać 
dziecku głębokie poczucie moralne, oraz Juną 
świadornośc życia ludzkiego. 

Najprzód tedy zwrócona jest uwaga na 
potrzebę wzmocnienia ciała, muskułów, płuc. 
W tym celu szkoły starają się budować w słoń~ 
cu, wśród ogrodów. . 

Klasy w szkotach bywają urządzane wedle 
możności na ~wieżym powietrzu, lub w salach, 
w których okna są stale otwarte w ciągu wi~k~ 
ezej części roku. Anglicy zdają sobie doHad~ 
nie sprawę z tego, że światło, oraz czyste 
i świeże powietrze jest tak niezb~dne dla orga~ 
nizmu ludzkiego, jak codzienny k~s chleba. 

W Anglji uczą i wychowują przy pomocy 
samej przyrody. Książek używają mało. Kiedy 
przypadkiem przy zwiedzaniu jednej ze szkół 
zapytano nauczyciela, jakiego używa podręcz~ 
nika, przy wykładzie historji naturalnej, on 
wskazał na otwarte drzwi do ogrodu, gdzie 
dzieci w tym czasie były zajęte sadzeniem 

oczyszczaniem drzewek. \V tej milej i poży~ 

Tymczasem wieśniacy s.iekiery ukryli i stanow­
czo odmówili ich wydania. Zołnierze zabrali im to­
pory. Nowo-wybrani z szeregów ujmują topory w 
ręce, lecz zaledwie zaczęli nimi uderzać w krzyż, 
jednemu z nich toporzysko zostaje w ręku, a ostrze 
odbite od twardego drzewa, uderza w twarz, gru· 
chocze nos, kaleczy czoło. Szmer niezadowolenia 
powstaje w szeregach, konnica. nieprzywykła do 
walki z krzyżami , wypowiada posłuszeństwo. 

Teraz adjutant zastępuje jenerała i wydaje roz­
kaz podan ia sobie sznurów, przygotowanych do wią­
zania powstańców, zarzuca je zręcznie na ramioml 
krzyża i stu żołnierzom poleca ciągnąć je. Krzyż 
pod naporem siły łamie się w połowie, odskakują 
ostre drzazgi i jedna z nich zabija adjutantZl ciągną­
cego sznur, druga więźnie jenerałowi w twarzy oko­
ło oka, inne mocno kaleczą dwóch żołnierzy. Walka 
z krzyżem skończyła się pogromem napastników i woj­
sko carskie z trupem i rannymi pomaszerowało dalej. 

Lud ukryty w lesie pośpieszył do ukochanego 
krzyża, odłamaną górną polowę podniósł z ziemi, 
oparł o drzewo tuż, za krzyżem stojące, umocował 
ramiona do gałęzi silnie, ażeby się nie oderwaiy. 
Dzieci drzazgi wyzbierały, ułożyły u stóp krzyża, 
przybrały krzyż w kw iateczki i ucałowZlły. 

Na drugą niedzielę przybył ksiądz z Szadku 
. i wobec zgromadzonego ludu, krzyż znieważony po­
śNięcił. Jednocześnie Bremsen z wojskiem nadcią­
gnął od Zduńskiej Woli, ujrzał krzyż przybrany 
i oświetlony, zachmurzony popatrzył na rozchodzą­
cych si~ wieśniaków, lecz był obojętnym na wszyst-
ko i nikogo nie aresztował. R. O. 
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tecznej pracy mie5cił SIę cały materjał kursu 
historji naturaln~j. 

Objaśnianie przej~wów otaczającej nas przy 
rody I stanowi najgłóTv';niejsze zaj~cie an~iel~kie~o 
nauczyci~Ia. ,/ 

Przyroda we wszystkich swoich przejawacb, 
siłach i potęgach, w roślinach i zwie.l zętach 
intuicyjnie objawira 8i~, że tak powi:,:n:, .lie jako 
d-óecku przy pomocy prostej, zrozumiałej mowy. 

W dodatku ten naLczyciel, który zawsze 
stara się być przyjacielem i wychowawcą, a nie 
samym tylko "wykładcą", ten nauczyciel świa­
tły i praktyczny zwraca uwagę dziatwy we 
wszystkich przedmiotach i zjawiskach na ich 
stronę estetyczną, na ich pożytek życiowy, 
a zarazem na ich piękno. Przyroda w tllki 
sposob objaśniAna młodocianym s;łuchaczom po­
ciąga ich i zachwyca dla tej prostej, naturalnej 
przyczyny, że młodość żywi zainteresowanie 
i skkmność ku w::zelakiemu Życiu, 'instynktownie 
dąży ku pido .... u. 

'Wychowanie estetyczne zaczyna się, moż­
na powiedzieć, zaraz od zewnętrzn~go wyglądu 
gmachu szkoln4ltgo i całego otoczenia. Dziecko, ' 
wst~pując do szkoły, tuż na progu otrzymuje 
pierwszą lekcję e~tetyki: wzorowa, idealna czy~ 
stość, dostatek światła i świeżego powietrza 
powinny wzbudzać uczucia zadowolenia i ra­
dości, zwłaszcza w duszach tych dzieci, które 
przybyły z ubogiego i brudnego domu. 

Anglicy 'łie s2cu,dzą pieniędzy na to, aby 
dzieci prostego ~udu ,lczy4y :się w p'omie!izcz~~ 
niach nie tylko bez NZJ·l~dnie czysty ch i zdrt)­
wych, ale zarazem przyjemnych i pięknych 

"Bo i gdzie-by biedne dziec' naszych przed~ 
mieś::i mogły przejąć się uczuciem piękna, gc1y­
by iDl tego nie dala szkoła" --- rzeHa pewn~ 
angielka. 

W ewn~trzny rozkład we wszystkich szko­
łach Anglji jest mmeJ więcej jedna'wYl)': w 
centrum gmachu sala, gdzie w porze zimowej, 
lub słotnej dzi~ci bawią się, odbywają ćwicze~ 
nia gimnastyczne, oraz lekcje śpiewu. Sala ta 
oświetloM, j~~st całym szeregiem wielkich okien 
z jedn~j strony, z drug'iej zaś strony są k.lasy, 
Ściany na wysokość półtora metra wybżone 
są kaflami koloru zieloneg'o, wyżej zaś pomalo# 
wane olejno na kolor jasno-żóhy. \V gł~bi sali 
niezbyt wielkie wzniesie!lie, rodzaj 'estrady. Tu 
stoją: k8tedra, szafy pelm) ciek.awych książek, 
oraz doskonałe pian.ino. Na ścianach wiszą 
prześliczn~ obrazy ViI' odpowiednich ramE:.ch. 

T o samo w kla!"ach. Nigdzie tam nie 
znajdziesz ozd6b w rodzaju tablic, wag i miar, 
lub obrazów anatomicznych, przedst,awiających 
ludzkie wnętrzności i budowę ciała. W szko­
łach ana-ielskich widzimy jedynie takie ozdoby, 
które wzbudzają przyjemne zadowolenie, śVlia-

domość siły, lub głębokie pOCZUCIe estetyczne 
i patrjotyczne. 

W szkołach żeńskich wszędzie kwiaty: na 
oknach, na katedrze, na ścianach , a wszyst~ie 
ułożon~ w piękne bukiety i umieszczone w gu­
stownych wazonach. 

Na podwórzach gdzie odbywają się zabawy, 
wzdłuż całego gmachu pod ścianami uśmiecha­
ją się ~ prześlicznych klombach różnobarwne, 
pachnące kwiaty, nad któremi opiekę rozcią­
gają dzieci. 

Podwórze wylane asfaltem. Nieskazit8lna 
czystość panuje we wszystkich zakątkach szk6~ 
ły . Nigdzie nie spotkasz nawet odrobiny błota, 
lub kupki śmieci, Na tych podwórzach, spłu­
kiwanych codziennie wodą, odbywają si~ ćwi­
czenia gimnastyczne, oraz zabawy p odczas re- , 
kreacji. ' 

Istnieje wielkie Towarzystwo "The Art for 
Schools Association", które zajmuje się dostar" 
czaniem do szkół wszelkiego rodzaju rysunków, 
obrazów i malowideł, których cena dochodzi 
niekiedy do 50 rb. za sztukę, ale Anglicy n ie 
żałują grosza na wychowanie młodego p okolenia. 

Oprócz cennych, pi~);mych obrazów na 
ścianach w klasie sżkoły angielskiej niczego 
więcej uje znajdziecie. Różne pomoce naukowe 
jak: mapy, tablice miar i wag, szkielet, modele 
narzędzi trawienia itp. znajdują s;ię w zamknię­
tych szafach i stąd są wyjmowane i pokazy­
wane jedynie podczas odpowiednich wykładów. 

Utrzymuje się tam system czasow~go użyt~ 
kowania różnych pomocy naukowych. Gdy w 
jednej szkole dzieci zapoznają si~ z niemi na~ 
leżycie, - pomoce naukowe wędrują do drugiej 
szkoły, skąd na miejsce odesłanych przybywają 
nowe zbiory. 

Dla najmlodszych wychowańców przezna­
czone są obrazy przedstawiające dzieci, zwie" 
rz~ta i ptactwo w ich grach i zabawach; dla 
dziatwy większej - krajobrazy, a także i zwie­
rzęta. Spotkać też można i historyczne obrazy, 
l~cz nie jako ilustrację do wykładów h istorji , 
ił jedynie w tym celu, aby w tych dzieciach 
z ludu wzbudzić uczucia za _hwytu i podziwu 
dla bohaterow ziemi ojczystej, oraz rozbudzić 
szlachetną dumę przynależności do tej-że samej 
oJczyzny. 

Na ~zczególniejgzą uwagę za:sługuj ą też ta k 
zwane .. Kursa narodowych tańców" . Zjeżdżają 
się na nie nauczyciele i nauczycielki, szkol lu­
dowych, aby, wyuczywszy si~ tej sztuki, wy­
korzystać ją na3t~pnie pod względem w ycho­
w~wczym. Głowna uwaga zwrócona jest na 
starodawne narodowe tarlce i śpiewy, Kuna te 
oJbywają si~ podcz.:s ferji letnich. 

T ańC8 w połączeniu ze śpiewami wpły­
wają umorabiająco, a zarazem są. pożyteczne 
i pod względem h.ygienicznym: bez zm~czeni a 
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zrownowazaJą ruchy całego ciała, cieszą dzieci 
SWOIm rytmem, a zarazem udziałem d<..lszy 
i ciałoi. 

Muzyka, śpiewy i tilińce, a to wszystko w 
szko~e o c-yśc:uchnej, błyszczącej posadzce, 
widnych oknach, - ze ścianami zdobnymi w 
piękne dzieła sztuki,-wnoszą w dusze dziecię~ 
ce jakąś radość życia, jakownś światło, które 
jest nieodzo'wne tak dla moralnego, jal: i d,a 
fizycznego rozwoju życia cz~owieka. 

Wialki czas, aby i nasze spo~eczcństwo 
zechciało nieco więcej z~interesować się loserr 
dziatwy '1ie wychowywanej, a raczej mordowa~ 
nej w ponurych, brudnych l dusznych norach, 
które popularnie nazywamy szkołami. 

Ks. M. C. 

Z Rady miejskiej. 
Na ostatnio odbytem zebraniu Raay, po o::.czy­

taniu protokułu z pcprzedniego posiedzenia, pn'yjęto 
do wiadomości zawiadomi,::nie nacz!!!lnika powiatu 
o ob~e.'.:iu przez władrę okupacyjną Zarząau dtktro­
wlli<1 miejską oraz wyznęceniu przez nią 7 fut1' u­
s7..ÓW miasta n.iesi~cznyc ~ pensji: dla je! trc~::,co1.1Ika 
mk. 452.50 i felczera weterynafJi przy rze ... ni miej­
skiej mk. 352.50. Nast~pnie zakomunikowano R,dzie 
odpowiedź Wydziału Prasy przy generał-gubernator­
stwi _ Warszawskim, której rraś.: podajemy czyt::ln i -
kom naszym: 

"Do Rady miejskiej w Łowiczu. 
Ponieważ powtórne roztrząsanie tematu arty­

Kułu "Gazety Porannej N2 325" z dnia 26 listopada 
1917 r , obecnie me uwaźam za poźądane, prz.=to 
żądane p. zez f\mów sD.osto wanie :li" L mo{o być 
zarządzonem. \4yd::.iał P~asowy". 

(poopis nieczytelny). 
Odpowiedż powyższa Wydz ału Pra:-y naoesłaną 

została na wniesione przez Rad~ Żądani _ zmusze ia 
dlOgq obowiązujl!cego praw!\ l eclakcji ,,~'azety Po· 
rar!ne]" (2·a grosze) do sp.ostowallia padanej w N2 
~25 gazety Korespondnncji llleścisłej. Za~nac.yć p; zy­
tern naieży, że Rada odnios.a się uprzednio do R~· 
dakcji "Gazety Porann~;" z prośbą o pomieszczen,e 
w swym organie omawianego sprostowanill, prośba 
ta jednak - dla przyczyn niezT1a:;ych RadZIe - .,ożą­
danego skutku nie oDniosła . 

Rada miejska przystąpiwszy następnie do po­
rządku dziennego, uchwaliła poniższe wnioski: 

1) Ustanowiła etaty dla urz,c;dników magistratu 
i funkcjonarjuszów miejskich na 6000 z górą mk. 
miesięcznie, przyznając im jednocześnie dodatki dro­
ąźniane w stosun:.u 25 procent pobier.mej pensji . 

2) Dopełniła wyboru ławnika na m:ejsce p. L. 
Golębiowskiego zamianowanego przez wbdzę okupa­
cyjną burmi~trzem miasta, Drogą g!osowania k2rt­
h:arni wybrany został na ławnd'a p. Tadeusz l}Jierusz­
Kowalski. 

3) Dopełniła dalej wyborów członków do pro­
jektowanych przez Magistrat 3-ch komisji: kwaterun­
kow~j, i1nitZlrnej i ['r'rjatkowej . Do komisji kwate­
rul.. d/.j wybrane' l po ód radnych pp. Kisielińskiego 
i y., arH<,,;:;o, do komisjI sanitarnej pp. Kaliń~kiego 
i ZdechowsUego, do komisji podatkowej pp. P:.-tru­
szeriskiego i Granicę . 

4) Złożcny w końcu pr :;2 mag: ,trat wnio"ek 
o poda kowania mieszkańców 'la lze"z szkó'e rr:i _ -
skich Rada odesłała do fHZ/s.zb· Kom', p .t OW~', 
celem opraco" ania proj,=ktu. 

"';:,b ""J '(}.r szl.ołach. Z in;cj<ltywy f..>rt'=,O. J­

nych szkół śred nich rrllejskicn odbyła sit, w d 11, u 
2·im lutego w gmachu miejscowego Gimna_Jum 
wielka zabawa d!a młcd~ f';;.y obOjga płci . W ll;~k 
przys:rojclly'::h prz~z ,- . r. ,ra Pc owskie20 .~al<'l:-:l 
bawio!lr- Się vchocze d.' dz. 5-.. j do 11-ej wiecz. 
ZOlibawą k erL. /Jdt nie. ruclLe..li nadv:yraz umiei~t­
" . pr:Jfe~or gll.lastyk p. SZldkc·v'"ki. MłodzieL 
przekon łi -::ę liGI ,-_uj"" .'~ mo ni' QC'skof'a l s> za· 
bawić, 0b waj<'lc ~, bez tańców. j're ulega Wi:{ IJli­
wc;śc, z· -aka z ... :::awa wvmaga więcej inteJige ro _ i, 
oraz obyr1a towar-ys!<i c , lasza lT'~'5dz wy'Via '1fFi - I:; 

I e _.' ;:;:i z!lGCll.ia aos 31e, a _arazeri1 poj ł:',::e i,~ -
dne] ·trony ... Jesi Dilrd o m:.\ I pU.l.qG,jll8, 
-:,Ie tE'Ż z Q <, !~; scror-v \ I )ada :-a r ięt<!ć o wyj'lt-
,(2We pow .. żnej d "f li, ~a;t_, Ojc ... jzna nasza i śW.at 
cały prze. ywają. Tańce zastąpiły :ry towarąskie -
i ślicznie! Z popisj\l" nale'y wyró_oić: :'piew Je - il­

n'cy kI. ",lI p. Hanny Z iącz-kiewiczó -. G:/, omz. oa­
czytanie .~umorystycznyd u"vrorów ")fZeZ auto". tvcl·· 
~ ~ ucz. H . V·ej Wł6dvsławl':' "o\~'alskie, o. 

\.: przerwac~ n!',uz1e-' Gi:r-"'rna}a por,i:ek w D> 
",:"ci h ,"baty, bTlt'''r.: 'L '.' J"czko·· l1 • \! zaho '''-
b-piłO udzi al c I-:--,{ ~ (q l V 

!...c"· .. ->i~kie Ko}o $,.:.. (, (~4 t" lo- \.. L 

lu, G:iych s:kć I· ś;\;G r-k' !. ŁO'.:'j ::z:... my~l ,_a \L • . Q 

I--~ia szkolnćgo ZYSktl.El odr-,_u .)osłuch : syrnpa· ... 
(oraz w~c ~j Gsób zg~1l5za s ~ 4. zepytOlI1;:"jr .1, Idei 
ten c ,c... 111 e 1; 1:, nastąpić. ()t6i już ':--/ zes_ yr:l n:· 
merze dCflGsiliśmy , _.:! z po ,ld-, prze-;sow saniL.r· 
";'!ch Zf:v 5-:" ',O z:.,sta.o roczor,2::o, 
p ,'S- OSo;. D.'~ '''''c' _,- ylko c c _ .:, _ 
v ):d<;Z\';--l cią-(d pro ~k c· cz..!"i 0 ~r .: 

4.' ~ .l 

, • 'J "I.lgi l' ~ 'IT' l'lie, ;a.ą v. c ym "ai 
M ) ... = . '.1 l f.'r 

. h. (~\. d:le poz -\,., ',' :c~ ~ ....... e OWiJ. Q 

o ... .11cz j lm Męzi.,·ó , j. S L'1Jl~_,_ , >, . l 
" J ,a bnie c l;m" ci :is-:yct> r I 

Ub 'zpieczenią. w;:. jem e. . znow O' ::: t, 

aworna. laty CiziaL:ność Ubezpieczeń Jzci'" uf' ClI, 

będących l!paratem ad:n:llbtlllCJI pa ',:;t .'owej .. _ y, -
ki z klę:;ką o<]fliową, osi<isnęła Ilimo pozostaWienia 
~~j instjtllcji przez Rosj<::1. bez per:o.vnelu I fundu­
szów, "lale;~ytą sDrąwnv~<' _ '."od(l\V~ , zdolność płat­
niczą. 

OplÓC personel .. e •. 2C'wego \'} ; .... bi~ .130 r-ra­
cowniKów, czynnych ODecn (:; VJ 12 b:dl .. C!l ,)o'N!a .G­

wych ob:..! okup.acji ' w Główny1/1 Zal'ządzk-' w ·N 'r­
szawie, przyję~c cza~;ową pomoc technicz:( \V oso­
bie 90 techników tal~sacyjnych, celem dop oW3dze­
ni. do nOlmalnego stanu całeao szeregu POW'3t"'W, 
który;:: , archiwcl :"v\/iatow,-' u~eg!y ,.nisz<:z~r; 'J. 

L '~wiGacji szkód ogl1 OWY' ;- dol'orwno 'V' 18 (,00 
wypadków pożarowych, Ta~ ':/ypłl!lt wynugrodzeń 
ushrteczniono już na S'-lmę 6,304.000 z tego \'/ po­
wiecie lO'.':ickhl wypłacono '45 pogorzelcom sum.:' 
1.11.252,00 iVUC prL.y'Zeln dalsze ",ypłaty awają 
bez przerwy, w mi: r~ wpływu pobiercme' od I ,ci, o­
śc: składki ogniowej. 

ObeCnie pobierana ,es .~kła(..ka "a -ok 1917 
k erą nakży uiszcza:: co kas magi.;tra'ó v i g:n :1. 

S!-i'ldka zaległa z l't roprpd.-: II włączona za teł", 
d0 biel.,!cych (za 1917) reJestców. l:a opi .:c.:al:"_h 
płatników nalożona będ ... ie grzywna w s~osunk',,: '. pro.:. 
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rriesięcznie, poczem nastąpi przymusowe ściąganie 
składki. 

Ogół właścicieli nieruchomości kraju, ubezpie­
czonych z urzędu w tej instytucji, si~ga 1.105.000. 

Z zezwolenia władz inspekcji 4ttapowej nadbu­
żańskiej Ubezpieczenia Wzajemne po raz drugi roz­
poczynają swą Jziałalność w tej części kraju, lecz 
! prawem utrzymywania tylko jednego biura w Bia­
łej na cztery powiaty: bialski, konstcmtYI.owski, wło­
dawski iradzyński. 

Wszelkich wyjaśnień związanych ze sprawą 
ubezpieczeń udziela zainteresowanym, mającym nie­
ruchomości w pow. Łowickim, taksator, którego biu­
ro znajduje się przy ulicy Mostowej. Godziny przy­
jęć od 8-ej do 2-ej. 

Z kursów wakacyjnych. Z powodu panują­
cej epidemji tyfusu repetycja z kursów wakacyjnych 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Łowiczu nie od­
będzie się w dni, 12 i 13 b. m., jak zapowiedziano 
w NQ 6 "Gazety Łowickiej". Konferencja odbędzie 
się prawdopodobnie w czasie ferji wielkanocnych, o 
czem osobno zawiadomimy. 

Przeniesienie sklepu. W ubiegłym tygodniu 
sklep miejski mieszczący się w nieruchomości dz:­
wniej Ciota, a obecnie Nathana, przeniesiony został 
do gmachu lY\agistratu. 

Zmiana własności. Nieruchomość przy ulicy 
Podrzecznej, należąca do p. Lera, nabył w tych 
dniach p. Feliks Grabski z Mysłakowa. 

Z gazety urzędowej. Ostatni NQ Gazety urzę­
dowej ogłosił obowiązujące w całym powiecie, ceny 
w detilllicznej sprzedaży mięsa i wyrobów masar­
skich: wołowiny funt polski mk. 1.40, ciel~ciny 
mk. 1.10, baraniny mk. 1.40, wieprzowiny mk. 1.40, 
boczek wieprzowy mk. 1.80, wieprzowiny ze słonin~ 
mk. 1.80, słoniny świeżej mk. 2.25, sadła mk. 2.25, 
słoniny wędzonej mk. 2.75, szynki mk. 2.60 żeber­
ków mk_ 2.20, kiszhi czarnej mk. 2.40, kiełbasy kra­
kowskiej mk. 2.40 i salcesonu funt mk. 2.40. 

Kradzież. W nocy z 5 nil 6 b. m. skradziono 
przy ul. Glinki w domu p. Felca 2 kozy. Sprawcy 
kradzieży nie wykryli dotąd. Stratę właściciel oce­
nił;! na 300 marele 

Ugrupnwanie POllkie W ~lwaj[arji. 
"Dziennik Lubelski" zamieszcza korespondencję 

ze Szwajcarji, przynoszącą zestawienie polskich pla­
cówek tam dział~jących. 

Przy różnych okazjach wspominane one bywają 
w prasie polskiej, ale do zorjentowania si~ dokład­
niejszego czytelników przysłużyć się może ich spis 
i charakterystyka, które tu za organem lubelskim 
w ważniejszych ust~pach przytaczamy: 

"Ważną rolę spełniaji'l zagranic~ różne ugrupo­
Wania polskie, za pośrednictwem których, Europa 
dowiaduje si~ o aspiracjach naszych i o sytuacji w 
krZlju. Pomimo, że większość tych organizacji działa 
niemal od wybuchu wojny. a w każdym razie od 
dłuższego czasu, opinja krajowa nie jest dostatecznie 
poinformowaną o składzie, tendencjach i zakresie 
działalności tych ugrupowań. 

Od czasu do czasu przenikają pewne bł~dy, 
lub niedokładności. Z tych przyczyn uważamy za 
wskazane podać czytelnikom wyczerpujące zestawie-

ni~ placówek polskich w Europie. W zestawieniu 
tern obejmiemy tylko organizacje, działające na ze­
wnątrz i dla obcych. 

W zestawieniu kierować się będziemy porząd­
kiem chronologicznym, w jakim powstawały. 

Ze względu na charakter neutralny Szwajcarji 
jest ona najwił:kszym zbiorowiskiem współczesnej 
emigracji polskiej, rozwijającej działalność w roz­
maitych, często we wr~cz przeciwnych, kierunkach. 

Biura prasowe. 
Polskie biuro prasowe w Bemz·e (uwajcarskiem), 

dawniej w Rapperswilu, powstało niemal z wybuchem 
wojny pod firmą N. K. N. Utrzymywane przez pier­
wsze lata swego istnienia z pieniędzy amerykańskich 
K. O. N., oddanych do dyspozycji Józefa Piłsudskie­
go i za jego zleceniem poświęconych na robotę 
zagraniczn~, informowało Europe: o Legjonach i po­
zostawaio pod wpływami niepodległościowców N.K.N. 
Kierownikami biura byli pp.: Karol Bader, Władysław 
Baranowski i Stillnisław Zieliński. 

Po secesji III .vicy z N. K. N. w 1916 r., kiero­
wnictwo naczelne Biura obj~ł prof. Michał Rostwo­
rowski z Kmkowa i odtąd kierunek instytucji uza:. 
leżniony został w zupełności od polityki konserwa­
tystów krakowskich. 

Pan Władysław Baranowski usunął się ze współ­
kierownictwa z listopadem 1916 r. Biuro berneńskie 
wydaje komunikaty odbijane na maszynie, prawie 
codziennie, a publikowane niejednokrotnie w nie­
mieckiej prasie szwajcarskiej. 

Wpływów w prasie koalicyjnej nie posiada. Wy­
dało kilka publikacji w języku francuskim. Główny 
nacisk kładzie instytucja ta w czasach ostatnich na 
informowanie N. K. N. i jego prasy o sprawach za­
granicznych. 

Agencja Lo,:;aJiska założona we wrześ .... iu 1915 r. 
przez p. Erazma Piltza, subwencjonowam. przez Ko­
mitet Niilrodowy w Petersburgu, a przede\" szystkiem 
przez amerykański Związek Narodowy bardLU hojnie, 
skupia żywioły narodowo-demokratyczne i konserwa­
tywne. Stanęła odrazu na gruncie autonomicznej 
i zjednoczonej Polski w ścisłym związku z Rosjet 
i pod berłem carskim. 

W kierownictwie dokonywcły si~ często zmi~ny 
w początkach jego istnienia. Ostatnio prowadzi 
Agencję p. Marjan Seyda i prof. Rozwadowski. Jest 
instytucją doskonale zorgiilnizowaną, posiada wielki 
aparat techniczny oraz licznych pracowników. Cieszy 
się znacznymi wpływami w prasie koalicyjnej. Wy­
daje podobnie, jak biura berneńskie komunikaty 
prasowe. Instytucja 10z21ńska ma swoje filje w Pa­
ryżu oraz Rzymie. Wobec uznania przez rządy koalI­
cyjne, a raczej ściśle mówiąc, rząd francuski "Komi­
tetu Narodowego Polskiego" za reprezentacj~ polską, 
ciężar działalności Agencji Lozańsokiej przenosi si~ 
do Paryża, gdzie udali się już jej główni kierownicy. 
Od rewolucji rosyjskiej program Rgencji Lozańskiej 
uległ zmianie tak, że wypowiada się dziś ona za 
zjednoczoną i niepodległą Polską. Z aktywnościet 
po stronic koalicji. W stosunku do zorganizowania 
się paI1stwowości polskiej zajmuje w istocie rzeczy 
stanowisko negatywne. 

Biuro informacyjne "Polonja" w Genewie, po­
wstałe przy piśmie informacyjnym ,,1'Echo de Varso­
vie" (Echo Warszawskie) działa pod nawet firmą od 
września ub. r. IJeowo stoi na stanowisku stron­
nictw lewicowych Królestwa. Obok wspomnianego 
organu wydaje codziennie komunikaty, przedrukowy­
wane bardzo często przez prasę szwajcarską, oraz 
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zagraniczną. HPolonja" pozostaje pod kierownictwem 
Wł. Baranowskiego. o 

Zrzeszenia. 

"La P%gne et la guerre(( (Pols;ka i wojna) w 
Lozannie, założona przez Jana Kucharzewskiego w 
marcu 1915 r. skupia licznych Polaków z całej Szwaj­
carji o rozmaitych poglądach. 

Stoi od początku swego istnienia na gruncie 
niepodległościowym i maksymalistycznym. Podję~o 
wydatną akcję wydawniczą. Obok broszur wydaje 
czasopismo HL'F\igle Blanc" (Orzeł Biały) redagowa­
ne przez założyciela instytucji przy pomocy p. H. 
Ratyńskitgo. Ostatnio publikuje enuncjacje politycz­
ne (po francusku i po polsku) i opiekuje się wydaw­
nictwem "Le Moniteur Polonais" , redagowanym przez 
p. Z. Witkowskiego, do niedawna pod kierownic­
twem politycznym prof. Szymona F\skenazego. 

Po wyjeździe p. Kucharzewskiego, prezesa i prof. 
L. Janowskiego, wiceprezesa instytucj!\ kieruje ko­
mitet. 

Komitet Veveyski pod kierunkiem F\ntoniego 
Osuchowskiego. 

Ognisko Polskie w Genewie, pod przewodnic­
twem hr. K. Potulickiego, skupia wszystkich Polaków 
gen~wskich, zajmuje si~ jeńcami polskimi w niewoli 
oraz urządza odczyty i uroczystości dla obcych i Po­
laków. Stanowi również sekcję genewską Komitetu 
Veveyskiego. 

Zwiqzell Demokratyczny założony w sierpniu 
ub. r., dzieli się na trzy grupy: genewską, lozańską 
i zurychską. Jest odłamem Zjednoczenia Demokra­
tycznego (polskiego) we Francji i Rosji. Powstał 
z inicjatywy dr. Bolesława Motza i Wł. Barrmowskie­
go. Stoi na gruncie niepodległej i zjednocznej Pol­
ski i wypowiada się za republikańskim ustrojem. 

Centralą Związku jest GenE'wa i jej prezesem 
prof. Laskowski. Pismem dla zagranicy jest pary­
skie .L'Echo Polonais" . 

Pod względeQ1 narodowym wszystkie powyżej 
wymienione ugrupowani~ z wyjątkiem Biura B~rneń­
skiego, stoją na gruncie uchwał Koła Polskiego z 
dnia 28 maja. W stosunku zaś do polityki krajowej, 
wszystkie z wyjątkiem F\gencji Loz~ńskiej ~opiera~ą 
dążności aktywistyczne w znaczeniu orgamzowallla 
Państwa Polskiego w czasie wojny". 

Z pism, wychodzącycn w języku polskim, przy­
tacza korespondent "Dziennika Lubelskiego" "Prze­
gląd Polski", organ F\gencji Lozańskiej pod redakcją 
Marjana Seydy. 

Związek demokratyczny nosi si~ z myślą wyda-
nia własnego organu polskiego. 

Woina poł~ko-boł~lewi[ka. 
Zdobycie Smoleńska i Witebska, 

S t o k h o l m (W A T). Donoszą tu z Petersbur­
ga: Po dwudniowej bitwie, w k.tórej udział 
brała również artylerja pol.ka pod dowództwem 
gen. Leśniswskiego, wojska polskie zdobyły 
szturmem Smoleńsk. Gen. Dowbor - Muśnicki 

Redaktor i wydawca Wiktor Pstruszeński. 

zdobył Witebslc Koni artyleryjskich dostarczyli 
Polakom Uhaińcy, 

Pierwszy komunikat naczelnego do­
wództwa polskiego. "Wiadomości wojskowe" 
donoszą: "Dywizje l Pol.kieio Korpusu, pułk 
inżynieryjny, kawalerja i artylerja-koncentrują 
si~ w pasie przyfroAtowym - zajmując okolice 
Bobrujska, Rogaczowa i Słucka. 

Koncentracja ta ma na celu, między inny­
mi, obron~ życia i mienia ludności polskiej przed 
bandami łupiezców i zanarchizowanem żołnier­
stwem rosyjskie m-a takżo współudział w orga­
nizacji powrotu do kraju mai wygnańczych". 

Wojna japońsko - bolszewicka, Peters­
burg (WAT). "Nowaja Zyźń" donosi, że po­
mi~dzy wojskami rosyjskiemi, a japońskie mi roz­
poczęły się gwałtowne walki. 

Do sprzedania lub parcelacji 

rOL IWAlłK 
przy szosie, 11

/ 2 godziny od Warszawy 2 wior­
sty za miastem powiatowem i stacją kolejową 
408 morgów w CZCiłm 36 łąk, 12 ogrodu reszta 
orne. Drenowany, gleba pierwl!lzorz~dna prze­
ważnie 2 klasy. Dług hipoteczny okolo 90000. 
Wiadomość Sochaczew, biuro Taksatora. 

Sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy 
prenumeratę 

Gazety ow·ckiej 
uskutecznia sit:: w nast~pujących miejscach: 
Drukarnia "Gazety Łowickbj" Stary Rynek N2 13. 
E. Rowińska, bazar z dewocjami, Stary Rynek, obok 

kościoła po-Pijarskiego. 
pp. Gawłowskie, sklep spoż., ul. Piotrkowska N!ł 15. 
St. Hetlof, piwiarnia, ul. Pod rzeczna N2 67. 
St. Kołodziejski, sklep spoż., ul. Pod rzeczna. 
J. Wieczorek, sklep spoż., ul. Warszawska N2 7. 
1\. Rowińska, sklep spoż., ul. Mostowrl N2 24. 
M.. Słonlewicz sklep spoż., ul. Mostowa N!ł 4. 

DROBNE OGŁOSZENlf\. 

f KO lI' !.1r~kl' d!ugolet~i felcz~r szpital~ św. laz~rza~ obec­
• .. I ~ , me zamIeszkały w lowlczu. przYJmuJe cho­

rych od 2-6 godziny po połudn iu. Stary Rynek N2 11. 

~tnlma[h porządkowy na ordynarję z posyłką potrzebny od a I:i II 1 kwietnia, majlltek Ostrowce pow. Sochaczewski. 

Do 'PflndaOł'a maj~tek ziemski w S~chaczew~kim, ~kladają­
~ ~U cy SIę Z 2-cll folwarkow-325 I 197 morgowe, 

położone nad rzeką Bzurll. Cena przystępna. Wiadomość w 
redakcji Gazety lowickiej. 3-1. 

OlI' nrl' aUla folwarku 160 morgowego do odstąpienia na dogo­
IJ n dnych warunkach. Wiadomość w redakcji. 3-1 

Druk W. Pstruszeńskiego w Łowiczu. 

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 




